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KURYER LITEWSKI.
' w W ilnie w Piątek dnia 1 5 Mar ca v. s. iS5i Boku.

W n n o M o i o i  K  r  a j 'o  w  k .
S a n k t .P e te r s b u r g  d n ia  4  m a rc a .

N a y j a ś n i b y s z y  C e s a r z  J e g o m o ś ć  n a y  w y z e y  
r o z k a z a ć  r a c z y ł : z o k o l i c z n o s ’c i  z g o n u  K i ą ż ę c i a  
S c h le sw ig -H o ls te in  S u n d erb u rg -G  liicks hurg, I  r y -  
d e r y k a  F F d b e lm a , p r z y w d z i a ć  u N a y i a ś n i e y s z e g o  
D w o r u  ż a ł o b ę  t r z y d n i o w ą  z e  z w y c z a y n e m i  p o d z i a ­
ł a m i ,  z a e z y n a i ą c  o d  d n i a  3g o  t e g o  m i e s i ą c a .

—  P r z e z  n a y w y ż s z y  rozkaz d z i e n n y ,  p o 4 
a81utego,  dowódzca  2 giey brygady ,  t g t e y  d y w iz y i  
pieszey,  J e n e r a ł - M a i o r  L id e r s  2gi, mianowany do- 
)vódzeą j sz ey  b ry g a d y  3ciey dywizyi  pieszey.  
Z m a r ł y  d o w ó i l z c a  2 g.iey b r y g a d y  7 mey dyw izy i  
pieszey J e n e ra ł - m a io r  H k u tw ,  w y k r e ś l a  się z r a n g  
listy.

 P r z e z  \ n  a y  w  y  ż s z y  r o z k a z  d z i e n n y ,  p o d
2 g ’>m m a r c a ,  l i c z ą c y  s i ę  w  k a w a l e r y i  , J e n e r a ł -  
m a i o r ,  C za rn y  sz, z p r z y c z y n y  c h o r o b y ,  u w a l n i a  
s i ę  z m u n d u r e m  i  p e nf y $  d o ż y w o t n i ą  p o b i e r a n e y  
p ł a c y .

— N a y j a s n i e y s z y  C e s a r z  J e g o m o ś ć  oświadcza 
n a y w y /. s z e  Swoie  zadowolenie  Dowódzcy  pół -  
k u  penzeńskiego p i e sz e g o , P ó ł k o w n i k o w i  S a w o -  
sljariowu, irn u , za do k ła d n e  i ścisłe w ype łn ie n i e  
P ło żonego nań  polecenia .  ( ( jS. /* .)

—  P r z e z  n  a y  vv y  2 s z e  u k a z y  J .  C.  M .  d o  R z ą ­
d z ą c e g o  S e n a t u ,  p o d  2 6  l u t e g o  , p o m o c n i k  J e n e -  
l 'a ł  I n t e n d e n t a  A r m i i  d z i a ł a i ą c e y ,  C z w a r t ę y  K l a s -  
ay> S k r ę b i t J t i » d l a  o s ł a b i o n e g o  z d r o w i a . ,  u w o l -

o u  Ą ę ć  . . . ' . p w i ' i z k u  . a E i z n a c z o n y  ^lo tVąj>* 
l l r z ę d o w a n i a ,  ó t e y  K l a s s y  P ogudin , z p o ł n e r a n e i n  
t e r a z  p r z e z e ń  w y z n a c a e m e i n  S p r a w u i ą c e g o  o b o ­
w i ą z e k  J e n e r a ł  I n t e n d e n t a  b y ł e y  2 g i e y  A r m i i .

—  M i ń s k i  G u b e r n a t o r  C y w i l n y ,  R z e c z y w i s t y  
R a d z c a  S t a n u ,  G ie c ze w ic z , w  n a g r o d ę  d ł u g i e y  i  
S o r l i w e y  s ł u ż b y ,  n a y ł a s k a w i e y  m i a n o w a n y  R a d z -  
c ą T a y n y m  i  p r z e z n a c z o n y  d o  z a s i a d a n i a  w  R z ą ­
d z ą c y m  S e n a c i e .
r —  Z  p r z y c z y p y  n a z n a c z e n i a  Z a r z ą d z a i ą c e g o  
p a s o w ą  K o m m i s s y ą  c z ę ś c i  K o m i s s s o r y a t s k i e y ,  
^ O c z y w i s t e g o  R a d c y  S t a n u  , F u rm a n a  , C z ł o n -  
I'cr'u c *a s o w e S °  R zą d u  P o l s k i e g o ,  n a y w y ż e y  

z , * a no ,  w  o b o w i ą z k u  Z a r z ą d z a j ą c e g o  p o m i e n i o -  
1 » R ° n i i s s y ą ,  z g o d n i e  z p r z e d s t a w i e n i e m  K o n t r o -  

-ra I * a ń s t w a  b y d ź  , Z a r z ą d z a j ą c e m u  o s o b n ą  p r z y  
1,1 E ^ p e d y c y ą  6 t e y  k l a s s y  Z  e Ir  znow u. _

P r e e z  11 a y  w  y  2 s  z e  u k a z y  J .  C.  M .  d oR:
spra tv^Ce^°  Se na l u : p° d  2 7  lutego r M in i s te ry um
go Na .'Vevvnę t rz ny cb  D e p a r t a m e n t u  Ćiospodarcze- 
JPra&e' *e 'u ik a  lgo Oddzia łu,  Radcę  Kollegial i iego 
użyc ia  > 1 okol iczności  naznaczenia go do

o Jgn  wiedzą  Rze czywi s t ego  R a d c y  T a y n e -  
skawszem w poleceniu  naii  włożonem,  z n a y ł a
1 u W - ol n i en i e m o d  teraz’n i e y s z e g o  o bov \  i ą z -
i c u ,  r o z k a z a ^  i *> • c* j j ■ * *
ł  1 v ( \ v  R n a c z e l n i k i e m  p o m i e i l i o n e g o  p a d z i ą -
R 1 ■ K o l V * 0^ l y a n c e l la r y i  tegoż D e p a r t a m e n t u

ac £  ê6 *alnemu Ł o śn iew u .
_ ' ' \  ‘n a r c a .  D y re k to ra  D e p a r t a m e n t u  Go-
.podais wa ^ a ń s t Wa • ^ u t l o w l i  pub l ic zn ych , '  R t e -
■‘ywistęgo Radcę  Staiiu,  P e jk c ra ,  naytni łościw iey

“ " a ln ia ią c  ocl t eg 0  ob0V\ iązku,  rozkazano zostawać
, ,u przy  J e n e ia le  IVla'rszałk u  Po ln y m ,  H r a b i  D y
ó‘czu Z abo łkań sk im . (G . S.)  ’  1 J
n  Prz ez  N a y w y 2 s z y  rozkaz do K a p i t u ł y  

°®syy s kich Ord.erów,  u d a r o w a n y  znakami  orde-  
Jj- s‘ nny  2 o ie y  k la s s y , Cesarską  K o r o n ą  ozdo- 

Onego, s ta rszy doktor  p ie ch o ty  K o r p u s u  G w a r -  
yyskiego A 'a hum ow icz. ( T . ! \ )

Z m a r ł y  J e u e f a ł - M a i o r ,  S iw ers  5ci, l i czą­

cy  się w  A r ty l l e ry i ,  przez rozkaz  d z ie nn y  z dn ia  
5 marca ,  w y k r e ś lo n y  z ra ng  l isty.  {Ii. 1.)

— D. 2 7  lutego,  u m a r ł  tu w g łębnkiey  s t a r o ­
ści , radzca  stanu , dawnieyszy  d y r e k t o r  m u z y k i  > 
C e s a r s k i c h  T e a t r ó w ,  Józe f  A n to n o w ic z  K o zło w ­
ski. (P . P .)

_  Przybyli  do stol icy:  5 marca ,  z M o s k w y  d o ­
wodzeń brygadny i ś i e y  dy w iz y i  p ieszey J e n e r a ł -  
M a io r  Baron  F ridriks-, z T y f l i ś u  Jen.  Adjut .  X 2 ę  
D ołhorukow . 1. Nowgorodu  Rz .  Bad.  Stanu H o rn ; —■ 
d. 4. z h lc s k w y ,  nacze ln ik  2 6 tey dy w iz y i  pieszey,  
Jen .  3’or Gotowin-, F F yiechali: 3 lutego:  do Rygi» 
Orszaku J. C. M. J e n .  Mai .  B e n n e n k a m p f  2 gi; d  i .  
do GiownQy K w a t e r y  W o y s k a  Dzia ła iącego ,  P r e ­
zydent  Czasowego Rz ądu w K r ó l e w s t w i e  Polsk ie tn  

, Rz .  Rad.  Tay .  jE nget5 t am ie ,  cz łonek  czasowego 
R z ą d u  v. K r ó l e w s t w i e  Po ls k ie m  Rz.  Ra dz ca  S tanu  
F u rm a n .  (G . S. P .)

— Rządzący Senat  p r zy  ukazie swoim z dn ia  
5 i s t y c z n ia ,  ogłosi ł  M a y w y ż e y  za twierdzona  
p ra w id ł a  maiące  służyć za p r zewo dni c tw  o K o m i ­
te towi  op iekuńczemu zas łużonych c y w i l n y i h  u- 
rzędników. JNa Zasadzie t y c h  p rawide ł :  lód) O-  
p iek i  Kom i te tu  mogą doznawać  wszyscy u w o l ­
n ie n i  z- alużby cywi ln i  u rzędnicy ,  k tó rzy  go r l i ­
wie  słu . c, u t raci l i  siły od pracy  ponoszoney przea 
n i c h  h . i  czas zostawania vt obowiązku,  nie mo-  
gą ( l i t v . l i  *' łn izć  s łużby,  i nie maią sposobu do 

i t rzymania  się; toż p ra w o  rozciąga  
aię do ich wdów , s i e r o t , a nawet  i rod z i ­
ców urzędników,  m»'iących p ra w o  do opieki  K o ­
mitetu.  Z» utracone siły u « a 2 a  «ię : pomięszanie 
zinys.ów,  powolne suchoty ,  paral iż,  u t r a ta  w z r o ­
ku,  u t r a ta  rąk  lub r.óg , i osłabienie w sz ys t k i ch  
części ciał*. 2 re) Opieka  K o m i t e t u  zależy o) Na  
wyznaczeniu pensyy,  k tóre  dla ur zędn ik ów  l iczą­
cy ch  się w-'iedney k tó re y k o lw ie k  z klass, rozc ią ­
gać się mogą od 3oó do 5ooo r u b l i ;  b) Na iedno-  
razowem w s p a r c i u ;  c) N* umieszczeniu sierot  w 
zakładach  na uk ow ych ; i d) Na czynien iu  s t a r ań  
o wyznaczenie penśyi  z g łów nego pods ka rbs tw a .  
5cie) Opinki  tey K o m i t e tu  nie mogą doznawać:  a)  
u rzędnicy ,  k tó ry m  me br ak n ie  sposobu do u t r z y ­
mania się, to irsf,  k tórzy uiaią dochod przewy-l-’ 
szaiący p e n s j ą ,  isk* na mocy tych  pr a w id e ł  ino- 
gl by pobierać,  b) U r zędn icy  , k tórzy  nie u s p r a ­
wiedl iwi l i  ' się zostaiąc pod sądi-tD , lub  k t ó r y m  
przebsczono zostało na mocy n a y m i ł o ś o i  w-  
s z - e g o  manifest  u. c) Urzędn icy  notowani  w z łey 
konduicie.  4te) Pobieran ie  pens j  i, ustaie z podo-  
b n y c W e  przyczyn,  i ieszcze "prócz tegn: gdy ma* 
iącv do óiay p raw o w s t j p i  do-klasztoru,  g d y p o ­
stanie umieszczony w jak im ko lw iek  d o b ro c z y n ­
nym zakładzie,  l u h  nskoniec ,  gd y '  uwoln i  sig pd  
tych  pc-zjpadkdw słabości , k tóre  przeszkadza ły  
mu dąfęy zostawać w służbie,  { P . P . )

*«*•* • '  .' Z f l

Saokip i te rsburs -kie  P a t ryo tyczn*  T o w a r z y -  
gtwo D a m s k ie ,  znsyduiące w szczodrocie Nay -  
iaśoieyszych P r o t e k to r ó w  i w pomocy osób do­
broczynn yc h  ś r z o d k i ' k u  rozszerzeniu przyzwoi te*  
go płci  £eń<kiey wy chow ani a ,  pomiędzy ubogiknfb 
dziewicami  tey s t o l i c y ,  pocz.ytuife za obowią t^k^ 
zdać kr ó t ką  s p ra w ę  o stanie awó ich  czyuuośdr  \ł* 
zeszłym i83o ' roku.

T o w a r z y s t w o  ma szkoły  dla ubogich  dzie* 
wic  w fliniu częściach miasta , a mianowic ie ;  w 
2 g i e y ,  S'ciey i 4 ley A d m i r a l i c y y n y c h  , L i te yney ,
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Rożestwienskiey,  W a s i l j e w sk ie y , P e te rs bur sk ie j  skiem Potem kińskiego Im va lidnego  domu. 
i Wyborgskiey.  Dywizyyny Jenera ł  , iakoteż uprzeymy gO-

W  tych sokołach znajdowało  się i 6 4 uczen- spodarz i szanowni urzędnicy zgodzili się na tę 
nic przychodzących,  t. i., obiad tylko w nich ma- chrześciariską myśl,  i każdy powróci ł  do siabie z 
iących,  119 pensyonarek:  a ) N a y j a ś n i b y s z e y  Ck- pocieszaiącem uczuciem,  widząc tak  przyiaźoy 
s a h z o we y  J e y m o ś c i  i 5 ,  b ) I c h  C e s a b s k i c h  W y s o -  wpływ,  acz krótkiego,  lecz dobrego zarządu P. 
KO Ś C I  W i e l k i c h  X i k z n i c z e k  3 ,  e )  Towarzystwa Jeoera ł -adjutanta  P o tem k in a . {P .P .)  
l i ,  i d) szczególnych osób 16.

Dochod Towarzystwa rozciągał się d o  34,016 A u  g  l  i  a .
r .  *) 45 k— Rozchod, iakoto: na naięcie dcmow L o n d yn  dn ia  26  lutego.
na szkoły, n a  ich utrzymanie,  na pensye dla nie- P a p ie r y  publiczne. Konsolidy dnia 26 o gó-
k tó ry ch  familiy i t. d. d o  3 1 , 0 2 2  r. 76 k. dżinie trzeciey 7 b J,rossyyskie gał ;  brezyliyskie 67^5

Przez wychowanki zapracowanych 3,284 r.  ' hiszpańskie 17I.
62} k. z nich 2,5oo r. umieszczNno na banku, dla P a r l a m e n t .
przyłączenia do dawnieyszego kapi tału (26,000 r.). Iz b a  N izsza , Posiedzenie dnia 18. Po pier-

Towarzystwo w miarę sposobów, zamierza wszem odczytaniu bilu, przenoszącego na miasto 
pozakładać szkoły w dalszych częściach miasta, i B irm in g h a m  prawo wyboru , które miasteczko 
zamiar i eg o , otworzyć w niedługim czasie nową E vesham  miało sobie nadane, margrabia Chandos 
szkołę w Moskiewsk ie j  części, zasłużył na poch- żąda: aby słuchanie świadków, k tórych wzywa dla 
wałę  nayłaskawszą N a y j a ś n i e y s z e y  C e s a r z o w e y  dowodzenia przekupstwa w wyborach tego mia- 
J e y m o Śc i . sta, było naznaczone na dzień 28 lutego , to iest

Liczba członków Towarzystwa pomnożoną Zosta- dzićń, na k tóry  odłożono powtórne odczytanie te- 
ła zapisaniem się do niego: o) na towarzyszki czyn- go bilu. Ta  propozycya iest powodem do zwa­
ne  Hrab iny:  A . I . H eydcnow ey  i S. I .  Sołłohubo- wy ch  dosyć rozpraw,  w których szanowni człon- 
tvey; M. P. Sum arokow ey; b) na towarzytzki ho* kowie popieraiący ten środek są oskarżeni,  iź go 
norowe: H ra b in y  J. P. Sam oyłoW ey, A ren d ,  tL A. d la t ego  tylko podali, aby przeszkodzić wniesieniu 
M ordw inow ey  i . radczyney handiowey M.  P. Żadi*  planu reformy,  k tóry  ma być przedstawiony izbie 
m iraw ey. dnia 1 mafca. W  chwil i  gdy izba miała się roz-

H ra b ina  W .  A. T atiszcżew a , Baronowa i£. dzielić, szanowny margrabia zgodził się, aby słucfaa- 
N.  R a il , i Xiążę A .R . K u ra kin , ubyli  zT ow arz y -  nie świadków odłożone zostało na dzień 7 marca, 
stwa. 1 Na wniosek, aby izba zamieniła się w komi-

Rzeczywisty radca stanu, Pokrow ski, uwol- tet  podatkow,  P. D. B ro w n e , żąda iżby dozwolono 
niony od obowiązku dyryguiącego kaucellaryą , i hyło podać na posiedzeniu poniedziałkowem pety- 
■łączono ten obowiązek z obowiązkami podskar-f cye pochodzące z zachodniey części I r l a n d y i , w 
biego wosobieassesorakol legialuegoB runa,(G .S .P .)  k tó ry ch  lud tey s trony kra iu  użala się 'na  brak

roboty ,  i na nędzę, która nawet  zagraża śmiercią,a  *  ^  v ». u  u v  w  c i  ( a g i o L o  o t t u r i

Ż y to m ie rz  d n ia  /O lutego. przed up ływem miesiąca. Nie  chcąc wchodzić w
Dziś odprawiło  się w tuteyszym katedra!- długie szczegóły p ierwotnych przyczyn nędzy I r -  

nym kościele dziewięciodniowe nabożeństwo po landyi , szanowny członek zwraca uw agę,  iż z« 
by łym czasowym podolskim i wołyńskim Woien-  wszystkiemi iey jeziorami, błotami  i górami  wy* 
nym Gubernatorze ,  w przytomności dowodzące- pada 25o mieszkańców na milę kwadratową,  gdj( 
go l i s t ą  dywizyą piechoty  Jenerał -maiora Sw ie- tymczasem Anglia przy całem swem bogactwie ‘ 
czyn a ,  Gubernialnego Marszałka,  Wica-»>i-lierna- rękodziełach,  liczy na tę r o z l e g ł o ś ć  t y l k o  222 la“ 
t o r a ,  znayduiącego się tu za n a y  w y i j d z y m  dzi. Jeżeli więc daie się c»uć nędza i b ra k  ro* 
rozkazem Szarobelana B ech tie iew a , korputu  żan- boty w Anglii,  gdzie środki są daleko y r y it te , cóż  
d t rm ó w  pułkownika E y le ra ,  oraz licznie zgro* się powinno dziać w Ir landyi,  która przy środkach
niadtohey szlachty,  woiennych i cywilnych u- baz porównania słabszych, posiada daleko większy 
rzędników i ludu. Żal powszechny,  k tó rym ludność? Podług wiadomościrzędników i ludu. Żal powszechny,  k tó rym ludność? Podług wiadomości powziętych przez sza- 
śmierć dąbrego i szanownego Jenerał-adjutanta nownego cz łonka,  ponieważ zbiór kartofli  chy '  
P otem kina  napełni ła serca wszystkich iego pod- b i ł  w całey zachoduiey stronie I r landyi,  l u d n o ś ć  
w ładn yc h  i mieszkańców wołyńskiey guhernii  , przeto tey części kraiu,  wynosząca około 200,000 
przewyżiza wszelkie opisanie: gorliwy bowiem osób, zostauio bez sposobu do ut rzymania się prze*

wiernych poddanych.  Każdy czyn, każdy zamiar publ icznych 
w  Bogu spoczywaiącego Woiennego Gubernatora  ̂  ̂ P. S ta n le y , I r landzki  Sekre tarz s tanu,  po- 
ozn&mionowany by ł  spokoynością iego cha rakteru  świadczą o prawdziwości faktów wymienionych 
i  surową sprawiedliwością,  która broni niewinne- przez szanownego deputowanego z M a y  o (P B ro-
 — t   . . ł    ^  > HP d n i a  nrr o a t r o t l z i O  e n i a  f i  W? D K a U r\ n  A n  o I m  A Ir ł A aa A m  n  n n «  '■ a  m  n  m  1 0. *

Ś z a m b e l a n a  B ech tie iew a  na obiad , w czasie któ- też w hrabs twie  G allw ay. Mniema on , iż mini '  
r e g o  p o  spełnieniu toastów za zdrowie J e g o  G e -  s trowie powinni  Jakiekolwiek przynieść l e k a f '

,k etraszney nędzy, lecz zspytuie,  iakitn* 
em uczynić to mogli? Ze smutkiem 
» zmuszonym wyznać,  iż nędza ta JłbchĄ' 

■ostałym po P. Jenerał -adjutancie  P otem kin ie  s tra- dzi w więk*zey części od właścicielów, którzy ni* 
pioney żonie i osieroconym dzieciom. Łzy pow- czynią tego, coby powinni czynić dla iey zaradz#' 
■zechne przekonywały  o szczerości żałosnych u- nia. W  pomienionych d « ó c h  baronowstwadh / 
c z u ć ;  lecz daleko żywiey okazała szlachta wo- przynoszących 1 Łooo f. szterl. dochodu, właścici*' 
łyńsk iey  guhernii  prawdziwą wdzięczność, wpoio- Je ograniczyli się ńa daniu 100 f. szterl. dla uf' 
®ą przez zmarłego Woiennego Gubernatora dla żenią nędzy mieszkańców? Wiadomości  , iak1* 
dobroczynnych dzieł M o n a r c h y ; ,na tem albowiem rząd powziął  o mieyscach przez aients godne#® 
zgromadzeniu Gubernialny Marszałek oświadczył, zaufania, przekopywaią,  iż w tych dwóch baró(
iż ma zamiar prosić N a y ł a s k a w s z e g o  J e g o  C e - npwstwach opłata od dochodu z ziemi może b ) c 
S A b s k i e y  Mości zezwolenia,  na ut rzymanie współ- daleko w y ż e y  podniesioną. Ministeryum nie to0'v ~  —1 —— — — "  — j  j  § J  Ł a 1 ■ ■ - 1

izym szlacheckiego i kupieckiego stanu kosztem że żądać od par lamentu pomocy mieyscowey dl* 
niewielkiego dobroczynnego zakładu:  pod nazwi- ulżenia nędzy, na k tórą  się użalają, lecz ma zami®*

proponować pożyczkę, dobrze zapewnioną, na f 0>
) D o dochodu i w yda tku  n a le iy  łą czyć  5 8 / 0  źyteczne prace publiczne.

r. ,  o trzym yw a n ych  od osób szczególnych n a  W i e l u  innych odzywało się mówców.  N'®*
u tr zym a n ie  ich p ensyonarek. . k tórzy z nich sądzą , iż pot rzeba zastosować d
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^rlandyi ogólny środek , tak iak systemat praw
" ’ąględem utrzymauia ubogich; inni utrzyinuią. iź 
w *ększa część saroychźe właścicielów Irlandzkich  
bte iest w stanie dania pomocy ubogim.

Gdy izba zamieniła się w komitet,  lord H o -(  
Wick wnosi ,  izby postanowiono, aby dochody pu-  
phczne K a n a d y  oddać pod zawiadywanie zgro­
madzenia prawodawczego tey osady , wyiąwszy  
sUmmę i4,ooo f. s. na peusye^gubernatora, sędziów,  
•niektóre m o c  wydatki .  królkiem roztrząsa­
niu przyjęto. 1

Po oświadczeniu żądania przez P.  C. W y n n t 
•żeby izba zamienił* się w komitet po9 iłkóśv dla 
Zastanowienia się nad potrzebną ilością woyska,

• H u m c  powstaic przeciwko podniesieniu w o y ­
ska, i wchodzi  w długie rozprawy ściągsiące się 
do zewnęirzney polityki,  a szczególoiey spraw Bel-  
B'utn. Żąda on, ażeby proszono Króla o zakomu­
n i k o w a ć ^  wszystkich protokułow konferencyi  
pięciu wielkich mocarstw tyczących się Belgium.
1 .I »   ̂ "niosek ten został poparty przez P. H u n t, 
ord /  alrnerston  podnio3 ł  się dla dania na to od­

powiedzi.
,,Szanowny członek, rzekł  on, nie widzi  po­

r ę b y  pomnażania naszych sił  tvoiennycli i twier-  
dzi, iź teraźnieysze położenie Angl i i  i całego pan- 
®Jwa nie wymaga proiektowancgo powiększenia.  
Ponieważ Irlandya iest spókoyną, nie może przeto 
poiąć, na coby potrzebowano powiększenia woyska  
o jo.ooo ludzi!  Dziwię się temu, iak można było  
wyrzec  w tern kole, iż rząd nie powinien być  w 
dostateczną potęgę uzbroiooy, dla zapewnienia za­
chowania p r a w ,  dla utrzymania spokoyności  pu-  
hliczney,  i dla zabezpieczenia własności każdego od 
zamieszek znieważenia i rabunku, których pamięć  
tk w ić  ieazcze powinna w umyśle każdego z sza­
nownych członków tey  izby. Szanowny,  przedemną  
mówiący  członek, nie ma potrzeby schodzić ze s w e ­
go mieysca dla przekonania się o potrzebie środ­
kó w,  których się rząd ima; to, co zamierza on u-  
Ciyoić,  iest tylko  zaciągiem rekrutów dla uzupeł­
nienia naszey zwyozayney ilości woyska.  Go się 
*as tyczy osad,  o których wspomniał  mówca,  i^- 
pą iest rzeczą, źe ich opieka wymaga doatateczney 
1 y Woienuey dla osiąguieuia tego celu.

,, Go się tyczy tey części m o w y  szanownego 
członka, która szćzcgólniey do mnhę się ściąga, zdaie 
101 się, i l  krok takowy iest oiemniey szkodl iwy w  

słudze krain, ibkoteż przeciwoy zwyczajom par- 
amentowym. Gdy rząd prowadzi negocyacye z io-  

^®nu mocarstwami , izba wstrzymuie się zwykle  
oląd, nim negocyacye,  nie zostaną ukończone N ie ­

z g o d n o ś c i ,  iakie wyni kły  dla rządu Belgi  lego 
^ °K*»«*ania w gazetach tego, co się odbywało uń;?- 

*y nim a innemi mocarstwami , zdaią rai się b’ ? 
° 8tateczną odpowiedzią na wniosek szanownego  
 ̂ ° nka. Gdy przyydzie czas, rząd gotów będzie  

j dać pod roztrząśnienie naymnieysze Ijszczegoiy 
fozakcyi,  o których mowa; iednakże nie zosla- 

^.'9 uwag szanownego cz łonka,  żebym nie dał na 
le ogólney odpowiedzi .  

gt . »,Utrzymywał  szanowny członek, iź rząd od- 
*ptł od zasady niewdawania się w interessa vve- 
nętrzne innych k rai o w. śm iał o  zaprzeczyć rfo- 

temu twierdzeniu,  i nic takiego' w  postępowa-  
to*1 rz. ^ 11 n *° można znaleźć,. coby mogło wesprzeć  

 ̂ mniemanie. Szanowny członek wpada w wie lki  
gdy uważa ustanowienie granic zewnętrznych;  

^  "'dawanie się w  interessa wewnętrzne.  Chcę  
tr^ 'v i ,łożyć  zasady postępowania, których się rząd 
r,j JP**' Gzyż zapomniał,  źe w nowszych czasach,  
^ t?ay Belgium nie stanowiło niepodległego kraiu? 
a należało ono do Hiszpanii ,  potem dó Austryi ,  
< ’tem Francyi .  Gdy po ukończeniu ostatniey 
>a^ny urządzano stan pol ityczny Europy , natu-  

sposobem, oddawano Belgium łfey dawniey-  
Mo j? l)anu, Austryi; lecz gdy to mocarstwo/zrze­
knie Praw swoich , wszystkie mocarstwa zgo^ 
S ‘ubi*]ey wo k i  skłoni ły  się na przyłączenie Bel -  

di* Flollandyi.  Przyłąozenie to nie było zro- 
I* Nią a iuteressu A n g l i i j  dla wsparcia J^ró- 
bezpjg r*®ndzkiego, lecz dla utrzymania pokoiu i 

Ł®ństw« w  Europie.  Gdy teraz zaszły oko;

l ic zoo śc i , które okszuią niepodobieństwo utrz y­
mania nadal tego związku,sądzę, iż mocarstwa, któ­
re dały mu początek , maią prawo wdawać się w  
iego rozwiązanie,  nie w pły w aią c  zgoła do uorga-  
ni iowania takiego kształtu rządu, iaki się podoba 
Belgium nadać sobie. Żadne tego rodzaiu wdanie  
się nie miało mieysca , nawet n i e b y ł o  projekto­
w a n e ,  lecz inne mocarstwa europejskie  miały  
prawo hliźey tzuw ać  nad czynnościami, z któremi  
własne  ich interes'a ściśle są połączone. M iał y  one  
prawo powiedzieć Balgóm : , ,Rząd wasz wczora,  
„dopiero nastał ,  nie stanowiliście nigdy niepodle­
g ł e g o  narodu , podlegaliście iednemu po drugiat  
„panu, nie macie więc  prawa uszczuplać dawnych  
„Hol landyi  granic ,  stawać się napastnikami i do-  
„pominać  się, iakby o swą własność, o to,co prawnie  
„należy do innych.” Belgium żąda xieztwa L u x e m -  
burskiego. Xięztwo to należy do Związku Nie ­
mieckiego,  i z tey iedney przyczyny, iż Związek ma 
prawo do tego x ięztwa,  mocarstwa nie mogą ustę­
pow ać  go rządowi belgickiemu.

, , , Nie  widzę w zasadzie niewdswania się, na­
leżyc ie obwaręwaoey,  nic takiego, przec iwko cze­
mu można byłoby uczynić zarzut; lecz ieżeli  to,  
co się dzieie w sąsiednim kraiu, może w y w r ó c i ć  
pokoy całey Europy,  wtenczas do pewnego punktu  
posunięte wdawanie się , może być  uspraw iedii-  
wionetn. I  tak naprzykład : gdyby wybrano na 
monarchę osobę niebezpieczną,  mocarstwa raaiące 
powod lękania się, aby wybór  ten pie był  im szko­
dl iwym, maią prawo,  nie zmusz»iąc ich do inne­
go wyboru powiedzieć: „Osoba ta będzie dla nas 
uiiebezpiecłzcą, nie zgadzamy się zatem na nią.” 

teyto zasadzie gruntowały się inne mocarstwa,  
gdy oświadczyły Francyi,  iż wybór  Xięc ia  iVe- 
tnours na Króla Bolgicluego,  by łb y  niezgodnym z 
| e y  uczucia mi , przeciwi łby się iey interessom,  
•ey zobowiązaniom, gdyż w takim razie Belg ium  
byłohy istotnie przyłączone do Francyi .  Co się 
tyczy Xięć ia  L eu ch ten b ersk ieg o , Xiążę  ten znay-  
duie się w takich okol ic zno śc i ach, że przez iego  
wybór Belgium siałoby się ogniskiem intryg; mia­
ły  zatem mocarstwa prawo oświadczyć,  iż wyboro­
wi  temu byłyby przeciwne.  I teraz go iow testem 
utrzymywać,  że we  właśc iwem i rzetelnem znacze­
niu wyrazu,  nie iest to wdawaniem się w  inte-  
jressa Belgium.

„Nie chcąc  rozbierać wszystkich  szczegółów  
wymienionych przez szanownego członka w ma-  
teryi, tyczącty się d ługów Belg ium i  Hol landyi ,  
przestanę tylko na zrobieniu u w a g i ,  źe gdy te 
kraie były  zjednoczone z sobą, długi ich b y ł y  ra­
zem połączone ; teraz zaś gdy nastąpiło rozłą­
czenie się, zdaie mi się, iż nie będzie się przec iwi -  
ło w niczćm zasadzie sprawiedliwości  lub niepo­
dległości ,  gdy każdy będzie odpowiadał  za swoie  
długi.  W  stosownym czasie ,  zgodziłbym się na 
ten wniosek szanownego cz ło nk a ,  lecz teraz mu­
szę się iernu sprzeciwić:  iestem bowiem przeko­
nany, że naywiększe zrządziłby nieprzyzwoitoścż  
w służbie publicziiey.”

P. O'ConueU  popiera wniosek i utrzymuie,  
iż z postępowania rządu to wynik nie  że Francya  
pobierać będzie wszystkie korzyści,  iakich się m o ­
żna spodziewać po przychylnośc i  Belgium , gd y  
tymczasem Anglia ie odrzuca,

Kanclerz skarbu zapytuie,  iakimby sposobem  
rząd angielski mógł utrzymać pokoy, gdyby mu  
zaprzeczono'.zaymować się kw es ty ą ,  tyczącą si,ę 
granic Belgium? Nayżywazóm żądaniem, rządu b y­
ło Utrzymać pokoyctiwidpczną iest rzeczą, xiż, B e l ­
gowie  taogli był i i  wybr-ać.Monarchę takiego, któ-  
regoby wybór  b y ł  nieuniknioną przyczyną w oy-  
ny w Europie,  lecz' kay,d#j .mocarstwo m a pra,vyo 
temu się. op«zećv lub przyHaymniey go nję uznać.  
Z. tego iedynie /względu ministrowie sprzeciwiali  
się wyborowi dwóch Xiążąt,  wymienionych przez 
szanownego członka; przyznali  oni niepodległość^ 
B«łgoro, a pi,ęć. mocarstw.zaręczyły im swoią ne u­
tralność. a V , r, , . , jlf

Sir H ahert P e e l  pcrkeatiie d l |  sprzec iwie­
nia się wnioskowi.  W i i e g o  przekonaniu jest to 
zupełnie niepolityczną raecz|.  wszczynać rozpr*..
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w y  o stanie in n y ch  narodów,  k tóre  mogą W spo r  
się r a m ie n ic ,  przes ta ie  on na wy t łumaczeniu p r z y ­
czyn,  k t ó r e g o  zniewala ją  do popierania pro iek tu  
względem powiększania i lości woyska kra towego,  
Ghuciaż iest  cz łonkiem par lame ntu  , nie naś ladu­
je pr zy k ła d a ,  danego na zgromadzeniach narodu  po­
tężnego sąsiedniego kra iu ,  nie przeszkadza u t r z y ­
man ia  pokoiu przez m o w y  ubliżające godności.  
„ G d y  iednakźe,  rzek ł  on, okaże się tego pot rze­
ba, dowiedziemy,  i i  milczeuia naszego nie byto p r z y ­
czyną  oboiętoość o ho nor  l a b  też obecne k ra jo we  
interess*.  P e w n y  iestem, źe taki  iest teraz postęp 
wiadomyśc i , t«ka iest  moc sprawiedliwości ,  na­
wet- ..a tym świecie,  i e  k r sy ,  k tó ry b y  rozpoczynał  
niesłuszną w o y n ę ,  k tó ryby  znowu t r a p i ł  E uropę  
s trasz l iwą klęską , g rożącą zniszczeniem ludzkości,  
w oy ną  powszechną  bez słu«zney przyczyny,  k r a y  
t*ki^ powiadam,  pomimo znacznych  posi łków p i e ­
n iężnych ,  mimo swóy cały d u c h  woiowniczy i l icz­
bę żołnie rzy ,  skończyłby  na tem,  i i  s tałby Się ofiarą 
m o c y  opini i  publiczney,  k tó raby  pojednała wszy­
s tkie  nasze n ieporozumieuia ,  i połączyła  całą E u ­
r o p ę  dla bronienia  pokoiu i słuszności. Je i te m  nay-  
mocniey  pnekonany>ż e  związek m oc a rs tw  europey -  
sk ich  przec iw te raźnieyszey niepodległości  E ra uc y i  
zgo łab ys i ę  nie udał ,  lecz też iestem pewny,  ie  w 
razie,  g dyby n iesp rawiedl iw a  ambicya podbudziła 
F r a n c y ą  do przyięcia systeoiatu podbijania,  k t ó r e ­
go się t rz yma ło  cesars two pod N a p o le o n e m ,  w r a ­
zie g d yby  fakcya  woyskowa przewodniczyła  w 
t y c h  r ad ach  , cała E u r o p a  połączyłaby się prze ­
c iw ko  niey w słuszney sp ra w ie ,  z k tórey  pewno 
w y n i k ł y b y  s ła w ne  w yp ad k i .  Spodziewam się, i e  
zaufanie zacnego tn e g o p r z y i s c i e l a ,  opar te  na za ­
pe w n ie n ia c h  F r a n c y i  zostanie usprawiedl iw ione .  
W y z n a j ę  wszakże, iż nie bez tkwogi czytałem mo­
w ę  minis t ra sk a tb u  f rancuzkiego;  lecz o tyc h  r z e ­
czach zacny móy przy jac ie l  l epiey powinien  w ie ­
dzieć ode mnie.

Zbi ia iąc  twier dzen ie ,  i akoby uprzednie tnini- 
• t e ry um  zmienionem zostało, dla u trzymania  zasad 
n ie w d a w a n ia  się i oszczędnośc i , mówca czyni u-  
wagę ,  i i  w r a z  po odmianie gabine tu,  len, k tó ry  po 
n im nastąp ił ,  zdaie się, iż odziedziczył wszystkie 
na u k i  swoich  p o p r z e d n i k ó w  ; iego członkowie u- 
znaią po trzebę  bronien ia ins ly tucyy  monarchicz-  
n y c h ,  iakotez honoru  i interesnów k ra iu  i h o i ą  się 
obrozić te wielkie inleressa,  dla ścisłego d o t r z y m a ­
nia szumnych oświadczeń,  k t ór e  ucŁyuiły przed 
przy jęc iem władzy.  ‘Ghociaz rozm Się on w zda­
n iu  z kanc l e r zem  skarbu ,  nie ma iednakźe nikogo, 
w k t ó r y m b y  mia ł  więcey  zau fan ia ,  i spodziewa 
się, iż gdy  naród uyrzy  zacnego lorda (^/ i thorpu),  
ł awnego obrońcę  p r a w  l^  iu, żądającego powiększe­
nia w yd a tk ó w ,  nie dozna n ieukonten towania  ze spo­
sobu postępowania  izby,gdy przystan ie  ns to żądanie.

Prz echodząc  do zasady nie wda wanta się, m ó ­
wca  zb ia p rzyczynę ,  daną  przez minist ra ( lorda 
P a lm e r  s łana)  względem p r a w a  mieszania s i ę j  ia- 
k ie  rnaią mocars twa  do sp r a w  Belgium, i in  ono 
ies t  ztąd wyciągnię te ,  źe Belg ium  nie s tanowi ło  
n i^d y  niepodległego k r a i u ;  b e *  p o c h w a l a  to, co 
w y r z e k ł  zacny lord przy  końcu ewoiey  mowy ,  o 
p r a w ie  wdawan ia  się *< s p r a w y  jednego m o c a r ­
s t w a ,  gdy to, co się w oióm dzieie,  może być  nie- 
bezpiecznem dla  innyc h  k ra io w .  Ezacz  się - m* 
iuaczey,  co do d ługów Hol lamiyi  i Belgium.  To,  
co  m in is t e ry um w y rz e k ło  o x ięz twie  L u x e m b e r -  
altiem, 7/ga.iza się z oświadczeniem uczynionem ** 
mow ie z t r onu .  Odmów ienie u-zn*ma wyboru  x i ę -  
cia N e m o u r s , zdaie się być  zuąyełnre uspra wiedli-  
wiooe .n  przez po li tykę .  —- łvońc»y oswiadcza iąci  
i£ się spodziewa,  źe w ważney kwesty i  o re formie  
p a r l a m e n t u ,  minis t rowi*  pos tępować  będą podług 
zasad tak p e w n y c h ,  i at łeąi te ,  k tó re  k ie rowały  nie-  
mi w przedmioc ie  iuż roztrząśniowyc-hdwóch kw e-  
e tyy ,  i ze nie dadzą się uwieśdź  sposobami,  k tóre 
m o g ły b y  b ; ć  szkodl iwemi  dla i n t e r e s ó w  k ra iu ,  
k tórego  szczęście powierzone iest i.egn staraniotni.

Pu skończeniu ro z t rząsan ia ,  w k tórem sitj 
J .  G r a h a m , %W J .  F o r & „ P I ’. 0 'G o fa ik n  M a h o ń ,  
G. Daivson, U. G r ą n t , G .  M u r r a y  i P N o r th ,  
dal i  się słysz- ć, P. i£iz- r t»xofną ł  zfw ó f ,  wniosek .— 
Izba potent  «#taieni ła  s ę w  Komite t .

P r z y  końcu  posiedzenia,  bil  o zniesieniu 0“ 
p ła ty  od węgla i kamienia  łu pk ow ego  przywożonego 
zza m o r z a , o raz bi l  tyczący się wypuszczeni* 
12,000,000 b i l e tó w s k a r b o w y c h ,  zostały po rai  
p ie rwszy  odczytane .

P o s ie d ze n ie  d n ia  2 / .  M arg rab i a  C hand/S i  
podaie wniosek , aby zwrócono uwagę  na smutny 
stan osadników w I n d y a c h  zachodnich  , w celu 
zmoieyszenia o p ł a ty  od .cukru ; popar ł  go P. Ch- 
Graiit,  lecz w szyscy ińwi minist rów ie i sir JR. P e e l  
mówil i  p rzec iw wnioskowi.  Z  lego po wodu ,  lord 
A l th o r p  o Ł n a y m i ł , iż ma zamiar  zmnieyszyć  ,do 
|  pensy opłatę od przywozu ba w ełny,  w ynoszącą i 
pensę.  Izba zaymowała  się po tem rozt rząsan iem 
budże tu  dla woyska.

P.  W r- I P y n n ,  m in is te r  woyny żądał  2,7g6,o45 
f. szterl .  e tatu na woyska lądowe, wyiąw«s> arty l-  
l e ry i .  Budże t  t egoroczny przewyższa budżet p r ze ­
szłego r o k u  o 1911966 f. szterl. ,  za k tóre  7,600 łudzi 
więcey  będzie za r e k ru to w an y c h  i op łaconych ;  W 
ogó le ,  woyska  lądowe wynosić będą 88.4g6 l u ­
dzi. P u łk o w n ik  D a v ie s  powsta ł  p rzec iwko  k.jsziow- 
.nemu u t rzyma niu  woyska,  w porównaniu  do tego, 
co kosztuie w innych kra ia ch  , i p r zec iwko nie­
k tó ry m  bardzo znacznym pensyom; wnosi on, ażeby 
sposobem po p raw y ,  po t wie idzono summę żądaną 
tymcza iowie  na t rzy  miesiące,i ażeby oddano budżet 
do ruz tr iąśniet i i a  k o m . t e t o w i ;  cofnął  iednakźe  teO 
p ro ie k t  na zatoczenie kancle rza  skarbu,  iż oszczę­
dności będą uczynione w tey  gałęzi w yd a tk ó w  p u ­
b l icznych .  Sir  J . H a rd in g e ,  uprzedni min is te r  woy- 
ny,  b ro n i ł  powiększenia  l iczby woyska.  L o rd  'Pal'  
m ers ton  i F. I P .  W y n n  zaręczyl i ,  iż ono nie m* 
żadnego związku  z iuteressami  zagran iczoemś,  i 
ma ty lko  na cylu u trzymanie  spokoyności  w e « n § '  
t rzoey .  P.  H u n t  wnosi ,  ażeby zmnieyszono woyskO 
do 7 i.ooo ludzi; wniosek lego oddany Został pod gło* 
sowame i odrzucony większością 2Óo głosow prze­
c iw k o  6, pópneedzaiące zaś pos tano"  ienie przy ięt0*

I z b a  P o ró w . P osiedzen ie  dn ia  2 t .  W i c e ­
hrab ia  S lra n g fO rd  s k ie row a ł  r o z p r a w y  do slosun; 
ko w . h a n d lo w y c h  * Por tug*l ią,  i powsta ł  na środk* 
spr zec iw ia jąca  się interesowi  tego kra iu ,  i istni*' 
hjeym t rak ta tom,  do rzędu  k t ó ry ch  należy pro j ek ­
towane  w budżecie  porównanie  opłaty od przy- 
wozti wsze lk ich  win zagranicznych,  p r o i e k t o watiey 
w budżecie;  t r a k t a t  M ethuer isk i  zastrzega,  iż wio* 
po r tuga lsk ie  podlegać będą opłac ie  o trzecią czę9® 
mnieyszey  od opła ty  win ł rancu/ .k ic i , , i że na w za ie 01 
angiel sk ie  wyroby  ba we łn iane ,przy  wożone do P o t '  
tugal ii  do tykać  będzie stosownie do tego mnieysza 0- 
p ł i t a .  Szanowny wice-hrab ia  żąda złożenia wszyst­
k ic h  tr»kt»iów> zawar tyc h  z Por tugal ią .  iakotez io* 
s t ru k o y y  wydany ch od dnia 3o l is topada i 83o r. do- 
wódzcottKiloty angiel skiey  na brzegach Fortugali i-  
LtOrdGoderich  bronił-rząd od za rzutu gwałcenia  t r a k ­
ta tów,  twierdząc ,  iż jeżeli widzi  po trzebę  podniet  
sienią op łaty  od win p o r tu g a ls k ic h ,K ió l  Por tuga lski  
może podobnież cofnąć 'zastrzeżenie względem wy ­
robó w  ba w e łn ia ny ch  angiel skich.  L o r d  kanc le r*  
mia ł  d ługą  mowę d la  usp ra wie d l iw ie n ia  środko** 
r z ą d u ,  p rz ec iw ko k tó ry m  powsta ł  ieszcze Xiąż* 
W e l l i n g t o n  , k tóry  między innymi  z w ró c i ł  uwag? 
na ważność  ha n d lu  z P o r t u g a l i ą :  wywoź z Aogl ' f  
do pó łw yspu  Pyreneylskiego stanowi  piątą częs® 
ogólnego wywozu na cały  stały ląd E u r o p y ,  gd j  
tymczasem liandel z F r a n c y ą ,  dla k tórey środek 
ten iest p ro ie k l ow any ,  s tanowi  za ledwo dwunas t ł  
część handlu  z p ó ł w y s p e m  Pyreneyskim.  Po kilk® 
u w a g s c h  uczyn iony ch  przez L o r d a  K in g  i hr*'  
biego G re y a ,  wniosek lorda S tr a n g fo r d  został p rzf '  
ięty,  z m e k t o r e m i  jednakże w yją tkami .

    (J .d .S .P .)
W i a d o m o ś c i  R o z m a i t e .

Nie  dawno złożono w of ie rze K r ó l o w i  a*1' 
g ie l sk iemu d z i d o ,  k tó re  i stotnie za cud typogr ** 
f iczney  sztuki  uważane  bydź może: iest to No«*y 
T es t am en t ,  d r u k o w a n y  złotemi l i t e rami,  na p a p ,e/ 
rze p o r c e l l s n o w y m ; p ie rwszyto p r z y k ł a d  
bnego  d r u k u  , wyko nan y pomyślnie z obu str^^ 
kar ty-  Dw« lata t r  wai* la robuta,  o k tó r e y  w a r t ^  
ści z tego mużna sądz ić ,  iż wchodzi  tu złota 
p ię ć  gw in ey .  D r u k o w a n o  ty lko  sto exe m p 
rzy .  {J .d .S .P .)
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